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P o n i e d z i a ł e k .  L ś OHBl - U  I z r :  dz i ś  i i u t ro  8 * i ę t a  N o w e g o  r oku .

W  kap l i cy  S z p i t a l u  Ś g o  Ro c HA wczora j  i ako  
w u r oc z y s t o ś ć  S t e j  RoZALJI ,  o d p r a wi o n ą  z. . s t a ła  
so l enna  W o t y w a j  p oczem r ozdano  mi edzy  chor ych  
o b i ad  *z k i l ku  pot rą  w, kos/.t«\m Sio**tr B r a c t *  a ^ g l» 
R o c h a  ( p r z y  Koś c i e l e  S g o  K r z y Ż a )  s p or zą d zo n y .  
W  k o ś c i e l e  X X .  A -u g u stja n ó w  w czas i e  S u m m y ,  
Ar t yś c i  i A ma t o r ów  ie wykona l i  M s z ą  ' ko m pozyc j i  
J ó z e f a  D am se, G r a d u a l c . Saudrnana , O l e r t o r j n m  
E isn e r  a. W k ośc i e l e  X X .  P iia ró w  wy konano  M s zę  
H a jd n a , i -  O f e r t o r j u m J ó z e f a  A ro g u lsk ic g o . 
Naiw>ień-i two ż a ł o b n e  z a d u s z ę  ś. p. J e ne ra ła -Ad j . u :  
J ó z i  R a ii te n s lr a u c h a , o d b y ł o  się w xes/.: t yg o dn i u  
w K n ś c i c l e X X .  A apucynów . Od rana śpiew ali  W i g i r 
}je X X .  Kapucy ni,  Angus t j ł i n i e ,  B e r na r dy n i ,  D o m i ­
n ika  nie i K l e r  ś w i ec k i .  N a s t ą p i ł a  summa c e l e b r o wa ­
na p r zez  J W .  X .  P a w ło w sk ieg o  B i s k up a  P ł o c k i e ­
go ,  w czas ie  k t ó r e j  wszyscy u t a l e n t o wa n i  Ar tyśc i  
O p er y  wykona l i  s ł a w n e  Re k  w j e m  M o za r ja ,  pod d y ­
r e k c j ą  J P .  T o m a s z a  N id eck ieg o - Po c z e m W  . X.  
K a n o n i k  M ęt-lewicz w w y mo wn e m  K a z a n i u  wymie­
n i ł  mn o g ie  p r zymi oty  N i e b o s z c z y k a  i za s zc z y t ne  
z a s ł u g i  t ak  w woj sk ow o śc i  i ako  t eż  w wielu r o z ­
ma i t yc h  ur zędów aniacb p r zez  ś.  o. R a u te n s tr a u c h a  
z  z a do wo le n i e m  M O N A R C H Ó W  i uży tk i em d l a  
k r a i u  pe ł ni onych .  Z a k o ń c z y ł  ob rnęd  ża ł ob n y  wie l ­
ki  K o n d u k t  odbyt y pr / .e* C e l e h rn i ą ę e g o ,  t u d i i e ż  Bi ­
s ku p ów  K a lis k o - E u ia w s: , Su f r ag :  M e t r o ;  W drsZ :, 
n r a i  P r a ł u t ó w  Arch idyec :  D ekerla  i W ierzb o w ­
skiego. P r t y  tym o b n ę d i i e ,  mnós t wo  osób ws ze l ­
k i e g o  s tanu do z n nwa i ąc yc h  wi e l e  p r i y i a ż n i  lub do­
broczynnośc i  N i e b o s i c i y k a ,  z a s y ł a ł o  mo d ł y  do 
P R Z E D W I E C Z N E G O ,  aby  d u s i ę  J e g n  wyna­
g r o dz i ł  w i e c m y m  pokoi cm w wi eku i s t e j  chwa l e .  
—  W t . c b  dniach u m a r ł  w do mu  Insty t u towyąi  tu-  
t e j s i e g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c i y  nnośe i ,  J ó . e J  Oda- 
ch o w sk i , S t a r z e c  maiący l a t  9 6 ;  a w mi es i ąc u  L i ­
pcu r.  b. z m a r ł a  t amże Apn l on j a  S tra fe lc l l a t  102  
l icząca;  na ucz t ach  dla ubog i ch  w d z i eń  W ie l­
kan o cn y  W  tern T o w a r z y s t w i e  da wa n y ch ,  i a k o  n a j ­
s t a r s za  w i e k i e m ,  z a j m o w a ł a  p i e r w s z e  mie j sce .  —

A d j u t a n t  J - ,  C.  W.  W i e l k i e g o  Xięc in  C E S A -  
R Z E W I C Z A ,  P u ł k o w n i k  G ra b ę , spieszący do 
K a rm sz la d u  z s z cz ę ś l i wą  wi adomośc i ą  <f n a r o ­
d z e n i u  się J . C .  W .  W i e l k i e j  X c - k i  A L E X A N -  
D R Y ,  wczora j  p r ze i e ż d ż a ł  p r zez  W a rsza w ę .  —• 
W c z o r a j  z ł o ż o n o  » R e d a k c j i  K u r j e r a  nu r e s t a u ­
r ac j ą  I ns t y t u t u  S z p i t a l u  S t a r c ów  S g o  DllCHA i 
N .  M a r j i  P . ,  od  Z of j i  S u rm y  z i p .  100.  —  
P oż ą d an y  i wy g lą d a o y  od wie lu  osób d eszcz , 
wczor a j  w i< c z o i cm p adać  zacz ą ł .  A że p r zez  dzi eń  
c a ł y  pogoda  b ył a  n i ep ewn ą ,  w i ększa  część  s p a c e ­
r u j ą c y c h  p ozos ta ł a  w domu.  N a  wy śc igach  w Ł a ­
zienkach. I n ł o  n i eco  gośc i .  Z d o b yc ie  h o n sta n -  
ty n y  p r z e z  F r a n c u z ó w ,  n i e  mo g ł o  być p o p e łn io n e  
( uż y w a my  wyr ażen i a  af i szu) ,  z p o w o d u  d eszczu j 
g d \ h y  t en b y ł  c h wi lą  w pr z ód y  o p a d ł ,  by ł by  m o / e  
u g a s i ł  p ło mi e n i e  wielh iego balonu, który zby t t n -  
g o r z a ły  w chęc i  po l o t u  i e s z c / e  na p ni u zg o r za ł.  
G d y  tym s posobem spadochronem  nikt  nie s p u s r i ł  
się na z i em ie ,  wie le  osób w r o c i ł o  z d eszczochrona  • 
m i  r oz p i ę t e m i  do  domu.  Ba lon  w ksz t a ł c i e  w ielkiej 
ryb y  u da ł  się wy bor ni e ;  mo ż e  też t r ochę  d l a  tcgo.że  
ryb a  z s wym iy w io łe m (  w o d ą j s p o t k a ł a  się na d r o dz e .  
—  W c z o r a j  w W  i e l :  T e a t r z e  przy wo ł an i ,  po I m  nk: 
R o b e r ta , J P .R o b rsh ij  po 3 J P .  T ra w n a j po u k o ń ­
czen i u J P a n u a . P a u l :  R iw o li,  J P P -  D obrski i M a r­
kow ski. S ł uc h a c z e  ob e c n i  w T e a t r z e  R oz ma i :  w i e ­
l o k r o t n i e  o k l a s k am i  i o k r zy k am i  powi t a l i  J P .J a s iń ­
sk ieg o , k t ó r y  po ,3 -mies i ęcznym p o b j c i e  z a g r a ­
n icą ,  wc z o r a j  w r óc i !  na scenę,  aby zno wu  swym t a ­
l e n t e m  z a d o w a l a ć  naszą Pu b l ic z n o ś ć .  P r z y w o ł a n i ,  
po  lY ie p rzy ia c io ła c h  stanu  m a łż e ń s k i e g o ^ »®y- 
scy i J P .  M a le w sk i; po U p rzedzen iach  J P a n i  
H a lp e r t  i J P .  J a s iń sk i  po 2 kroć ,  i T e n £ e ,  o r az  
J P a n n a  D am se  po P ew n ym  Jegom ości po 2 - k r o ć .

D ziewiąty Tom  Bib! jp teki War:  za Wrzesień  w y s z e d ł  
iuź i z a w i e r a :  Lew i i e g o  S ys tem  fin ansow y ,  p r ż e k łn d  
p rz e z  A n. J. C. Tj p o e z j i :  S łó w k o  ie d w a b n e  p rzez  
O. P oez je  f a n ta s ty cz n e  Lud: Orzeszki .  T ę s c b n o t a , 
J e j  Sen.  I to  nie nuda przez  5.  Ole. O p r a w d o -p o -  
d o b ie ó s tw ie  odk ry c iu  S»li  i Sola*nki w K ró le s tw ie  P o l -
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s k i e n t ,  przez G. H . A u g . Rosta. Z ł o t n i k  z, A w g s b u r -  
ga  p d w i e ś ć ,  p r -aez  W łodzim ierza , IV'. kV  Kronice  
JjiteracJciej : - f i i bl jOtekn N a u k o w e g o  z a k ł a d u  O s s o l i ń ­
s k i c h  2 toix4 y , p r z e z  ( i ł ,  P o m i e s z a n i e  Ji<r«. s z a  Bej ł  y ,  
p .  S t. F r. G. P i o s n k i  ‘Ludu W i e l k o p o l s k i e g o ,  z e b r a ł  
L i p i ń s k i ,  t o m l s z y ,  p.  (V ł.  P o w i e ś c i  d l a  i t ioi f j  . S i o ­
s t r y ,  p. F l o r :  K u n i c k ą ,  p.  Tj. P .  X .  Kor l łu t i t a i a ;  R o z ­
b i ó r  &r > t y c z n y  .zas-ul  Iii s to r j  i r o d u  L u d z k i e g o ,  t. t ,  
p .  <V. G o t t  u n d  P a l i n g e n e n c s i e  v o n  Dr .  A u g .  C i e s z k o ­
w s k i  p .  A . K . K r ó t k i  op i s  Bu s k a  z r y c i n ą  i r n a p p ą ,  
p,  5 .  Dz i e i e  k o ś c i o ł ó w  w y z n a n i a  Hel  R e c k i e g o  dóz :  
Ł u k a s z e w i c z u ,  p.  M . B. W  Rozm aitościach  : S z a r ­
l a t a n i  P a r y s c y ,  p.  Z .  O  z l o c i e  p o ł u d n i o w e j  Az j i ,  p. 
J  P . S p o s t r z e ż e n i a  D r a  R o u p e l l  nad  H / i a ł a n i e m  k w a ­
s u  W ę g l o w e g o  w e w n ą t r z  O r g a n i z m u  Z w i e r z ę c e g o ,  p.  
B .  P r a c e  O r n i t o l o g i c z n e  H r .  T y z e n h a u z a ,  p.  A . (V . 
T o w a r z y s t w - o  ' N a u k o w e  w Kgjpc. ie.  N o w o  o d k r y t e  
g r o b y  w Hi s z p a n j i .  R z y m s k i e  m o n e t y  p o d  Z b o j n e m .  
L i s t  ze L w o w a ,  p . 1 X .  N o w i n y .  D o s t r z e ż e n i a  ftJh t e o -  
r o l o g i c z n e  za L i p i e c .  P r e n u m e r a t a  i a k  o g ł o s z o n o  n i e r a z .

. P rzeg lą d u  lĄdiikówdgo N r  2 4 t y  i 2 5 1y z d.  2 0 g o  
S i e r p :  i ł g o  b. n i . ,  z a w i e r a i ą  : D a g t i e r u t y p o  wa n t ę  w
c i e m n o ś c i ,  n a j n o w s z e  o d k r y ń i e  s p ó ł c z e s n e ,  z d z i e d z i n y  
n a u k  p r z y r o d y  ( a r t .  o r y g :  Red:  n i e t ł u m a c z o n y ). Pieśi i  
p r z y  p o ż e g n a n i u  P o e t y  J .  B.^Z.  U w a g i  nad  ź r ó d ł a m i  
d o  b a da ń  d z i e i ó w y c h .  O  z a mi e n i a n i u  l inj i  k r z y w y c h  
n a  i nne .  R y s  r o z w i n i ę r i a  się p o f ^ć  l i t ogr a f i cz :  w' N i e m ­
c z e c h  p.  E . D e m b o w s k i e g o ' .  K r o n i k a  p i ś mi e n n i c z a  o b c a .  
N o w o ś c i  l i t e r a c k i e  p.  F e l :  J e z i e r s k i e g o  P r o f : .  K ron ika  
piśm ien: p o lska :  R.y.sy Ż m u d z i  J u r e w i c z a .  O s t a t n i  
u p i a r  w B i ^ l l n a d z i e  J o l i n a  o f  Dycalp. .  C z t e r y  p o w i e ­
ści  o b y c z « i o w e  o r y g i n a l n i e  n a p i s a n e .  N a d  z i emi ą  i na  
z i e m i  p o d r ó ż .  VViai*eK z p a p r o c i  p .  Medefcs*.ę.  P o ­
w i e ś c i  l udu p.  B a l i ń s k i e g o .  B o t a n i k a  C z e r w i a k o w s k i e -  
g  o.  D w a  r ę k o  p i s a  w y d a n e  z ’k s i ą ż n i c y  Kr ół :  w  B e r l i ­
n i e  p .  N o w a k o w s k i e g o .  - N ero  p o e m a t  d r a n v  K.  G u t z -  
k o w a  (rozbiór). Des  M e e r e s  und d e r  L i e b e  W e l l e n ,  o d ­
d z i a ł ó w  6 (przeg lą d ).  F i l o z o f j a  bezwzględnego  s t a ­
n o w i s k a .  ę e d i c h t e  v o n  A .  R i t t e r ' v o n  '1 s c h a b u s c h n i g g  
(p rzeg lą d )  p r .  R e d a k  ) .  R o z ma i t o ś c i .  N e r  2 6  w y j ­
d z i e  10 b.  m.  C e n a  r o c z n a  z ł p .  3 0  c z y l i  r .  s. 4  i p ó ł ;  
k w a r t a l n a  z ł p .  10 c z y l i  r .  s. 1 i p ó ł .  P r z p g l ą d  w y c h o ­
dz i  3  r a z y  na  mi e s i ą c .  P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w e  w s z y ­
s t k i c h  P o c z t a m t a c h  i K s i ę g a r n i a c h .

B a d a  S z c z e g ó ło : O p ie k u ń c za  W s z y ­
s t k i c h  Ś w i ę t y c h  w  W ie lu n iu . O t r z y m a w s z y  
w s k ł a d z i e  ca ł ym na w ł as ne  żą d an i e  u w o l n i e n i e  
od o b o wi ą z k ó w ,  ma za powinność-  złoży ć J  W  W .  
i W W ,  O b y w a t e l o m ,  U r z ę d n i k o m  i D u c h o w n y m ,  
n a j cz u l sz e  p o d z i ę k o wa n i e  za  d oznawa ną  w czas i e  
u r z ę d ow a n i a  swego  p o mo c ,  t ak  p od  w z g l ę d e m  u*

le p s ze n ia  l / i s t y tu tu ,  i a k o t e ż  o p a t r yw a n i e  n i es zczę ­
ś l i wy c h  potr».«*hneini •» »;ktuał;»«fii. R ó wn ie ż  za obo­
wiązek  poe.'-y fui-e z ł o ż y ć  pod * i ękowa n i e  W .  P i o t r :  
L a sk o  U'S-k ir miły I n ż y n i e r ow i  O b w o d u  W i e l u ńs : ,  za  
p race ,  i a k i e  na żądan i e  R a d y  p o de j m o w a ć  r a c z y ł  
w s pó r ząd  / auiu ro/ . iniaró w i p l anów realności-  .szpi­
t a lnych  na wipezAste wy dz i e r ża wi e n i e  p r z e zn a c z o ­
nych;  , n i emnie j  W .  P i o t r o w i  f r t t z l i ć h )  BucLowni- 
czemu  t e g o ż  Oliw o dni, za t r o s k l i w e  d o z o r o w a n i e  
i ud / . i e l au i e  r ad  na ż ą d a n i e ’ C z ł o n k ó w  przy  wy ­
kon an iu  bu do wy  n o w e g o  g ma c h u  S zp i t a l u .  G ł o s  
t en  imieniem n i es zc z ę ś l i wy c h  nies ior iy,  n i ech  s t a r ­
czy v,,n dowót l  n a j wy ż s ze j  w-d / i ęcznóści .  J .  Ao-  
s^pM.’j f^ż,P.S.  K o w a lsk i.  T u r c h e t t i .  J a n is z e w s k i .

D r u g i  do  r o ku  «ralny 5 ci ó - dn i owy  J a r m a r k  
n a  B y d ło  w sze lk ie g o  r ó d z a iu , w y ro b y  i  łowfl* 
r y  w.  m ieśc i e  Gu b ć r n :  R a d o m i u , r o z p o cz n i e  s ię 
w r o k u  b i eżącym d. 2 8  S i e r p :  ( 9  W r / . e : ) ;  p r z e ­
to t e r mi n  powyżs zy  i n t er esowane j  Pu b l i c z n o śc i  
p r zy p o mi na  się n in i e j szym.

A n g lfa .  —  2 ogo  z. m.  i a ko. w r oczn icę  u r od z i n  
X c i a  A lb e r ta  d zw o n i ’ono » e  wszys t k i ch .  Ko ś c i o ­
ł a c h  s t o l i cy ,  a w . pa r ku  i towr / . e  dano  sa lwy ar ­
matni e j  wieczorem mias to  oś w ie t lo no .  —  2 3 g o  z. 
rn. poś  * i ęcono w o p a c t w i e  W c  s I mi n s te  r  s k i cm 5cira 
nowy ch  B i s k u p ó w  dla osad.  O b r z ę d u  k o n s e k r a ­
cji  d o p e ł n i ł a  w n i eobecnoś c i  A rcy B i s k u pa  Kars- 
terb ery^  .Komisja  z ł ożona  z 3ch I ł i s kupów.  —  2 5 g o  
z.  «». S ą d  k r ymi na ln y  r o z s t r z y g n ą ł  p r oc e s  Ja na  
R e a n a  ( ‘B i na ) ,  o sa d i o i f ćg o  za os t a tn i  z a m a c h  pr ze ­
ciw K r ó l o w e j ;  uznano,  iz nie mi a ł  z a mi a r ó w m o r ­
d e r c z y c h ,  ale z a m y s ł  ka r y  g od n y ,  ś l e d z t w o  nie od­
k r y ł o  nowych  s z cz e g ó ł ó w ;  skazano,  B in a  na I 8 t o -  
m ie s i ęc zne .  w i ę z i e n i e . —  P o w ol i  wraca  spokoj -  
n o ś ć  w mias t ach  f ab ryc znych .  —  J e ń e r a ł  P o r u c t ;  
L o r d  Latv ian  u m a r ł  w Ni em cz e c h ;  b y ł  ón j ednym 
z na j zda t ni e j szych  J e n e r a ł ó w  a ng i e l s :  i azdy i o d ­
z n a c z y ł  się szczegó l n i e j  w wojnie  h i szpańs :  p r z e -  
c iw F r a n c u z o m . —- 2 2 g o  z. »n. d a ł o  się uczuć  l e k ­
k i e  t r zę s i en i e  z i emi  na wy spie A n g le s e y .  —  W  A o -  
n a d z ie  nowy G u b e r n a t o r  P .  K a r o l  B a g o t  i iegrc 
M a ł ż o n k a  są  b a r dz o  ulubieni ;  o k o ł o  1 0 0 , 0 0 0  wy­
c h o dź c ó w wraca  w tym r o ku  do K a n a d y  z e  S t a ­
nów Zje dn oc z : .  —  S t a t ek  p a r owy  I n d ja  odbyvł  osta-
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tnią swoją  że g l ug ę  z K a lk u t ly  Ho S u ez  pomimo  
p rz ec i wnego  wiatru M o l u u m ,  w przeciągu dni 3 4 ,  
czyl i  o pół  9 g o  dnia później  niż przy pierxvszej 
s  w o i e j ż e g l ud ze  x wiatrem pomyślnym; co d ow o ­
dzi l i  z w i ą z e k  statkami  parowemi  w lndjach mo- 
że trwać o każdej p or t e  roku.

F r a n c ja . —  X .  N o zo  Wi zy ta to r  Nacze lny  Z g r o ­
madzenia X X .  L a z a r z y s t ó w  we F r a n c j i  z ł o z y ł  
swo ią  godność .  X .  E t ie n  Prokurator  Jeneralny  
t e g o  Zgr omadzeni a udał  się do A lg ie r i i ,  gdz i e  bę­
dzie  utworzony Donirdla 2 5  Siós t r  M I Ł O S I E R D Z I  A 

> 4 eh M is s jó n a r z y .  —  X ż ę  N em o u rs  ( N e mu r ) ,  
2 3 g o  z. 111. przyby ł  do ( .uneivillu.  I 0 g o  ł>. nu 
s podz i ewany  ies t  w P a r y ż u  ? o tym£e czas ie  Król  
na ki lka dni wróci  do s tol i cy,  a l e  później  uda 
się do E u  i z a ha w i tamże do końca Paźdz: .  —* 
P .  O d i lo n  P a r r o t  (Barroj '  nie ma hyc z a d o wo ­
lony z ostatniej  rozmowy mianej  z Panem La-  
m a r l in e  (Lamartyn) ;  przekonał  s ię bowiem , że 
tenże pomimo swoiej  mowy o re iencj i ,  nie przej­
dzie do opozycj i .  —  W  ciągu b. m. i ede n  7. Adju-  
tantów Król ewskic h  ina udać się do Xeia  M etter-  
n ic h a  do Johcinisbergu .  —  Dz ieuniki  o pi su i ą 
d Ingi. proces statku portugals:  P o s z y ,  który przez  
korwetę  francuz: P r z e z o r n ą  zos ta ł  zabrany przy 
brzegach  M o z a m b ik  u , t a  prow adzeni e  handlu 
n iewoln ikami  i dopuszczenie się korsarstwa.  Rząd  
l i sb o ń sk i  z os tawszy  o tern zawiadomiony,  oświad­
c z y ł  , ze nie uznaie więcej  narodowośc i  statku 
P e s z y , ponieważ tenże  tak obmierz łych  dopuści ł  
s ię  przestępstw^ Kapitana i Sternika skazano na 
wieczne ciężkie  więz i en ie , *  a statek skonf iskowano.  
—  W  P a r y ż u  nastała c i s ta  z powodu wyiazdu  
D eput owanych ,  ferji  szkolnych i sądowych.  —r Xżę  
N e m o u r s  (Nernur)  25gr» Paździer:  t.  b. skończy  
Jat 2 8 ;  Hrabia P a r y z k i  2 5 g o  Sierp:  zaczą ł  5 ty 
rok,  a X ż na  O rlea ń sk a  2 4 g o  Stycznia r. b .r skoń­
czy ł a  łat 2 8 .  —  Gubernator w K a ie n n  przedsta­
w i ł  tamecznej  radzie osadniczej  plan do w y z w o ­
lenia M u r z y n ó w ,  osadnikom w sposób wynagro­
dzenia w przeciągu lOciu lat ma być wypł acone  
1 4 0  mi l jonów fr.  (?) .  D z i e c i  murzynów b e z ­
z wł oc z n ie  m a i ą b y ć  wyzwolone;  sami zaś  Murzy-  

»i  odzyskaią  wolność  w przec iągu łat  1 0 ? a po­

tem ieszcze  5 lat  maią zostawać na gruncie,  tak,  
iż w p n e c i ą g u  lat  1.5tu całkowi ta  emancypacja  
zos tanie  uskutecznioną.  —  Francja l iczy teraz 4 0 0  
fabryk cukru z buraków;  podług ostatniego inwenta­
rza,  miały zapas 4 , 5 0 0 , 0 0 0  ki logramów c u k ru . —  
W  P a r y ż u  biiduią t eraz  wie le  nowych d o m ó w . —  
Trzej  Eg i pc jani e  przys łani  od W i c e  Króla na 
nauki  do P a r y ż a ,  w przeciągu pół trzecia roku  
uczyni l i  takie postępy,  że mogą iuż zrozumieć  
w i ę z \ k u  francuskim ws ze l ki e  dzie ła  naukowe.  
J e d en  z nich K a d r y  Be j  ot rzymał  nawet  w Ko-  
l egjum S.  L u d w ik a  pierwszą nagrodę za Chemję.

N ie m c y .—r Król  i Król owa P r u s c y  w teraźniej­
szej  podróży’ w różnych prowincjach swego  Pań­
s twa,  są przez Obywate l i  i Lud we wszystkich inia- 

" s t eczkach i wsiach witani  z oznakami  najserde­
czniejszej  radośc i ;  t łumy wi eśniaków płc i .  oblej  
w ubiorach świątecznych,  z kwiatami  i wieńrami  
napełniaią ul ice i drogi .  Król  i Królowa pozdra-  
wiaią z uprzejanością uszczęś l iwionych ich wi do­
ki em,  a Monarcha w czasie krótkiego  popasu,  sp e ł ­
nia puhar za zdrowie  swo ie go  Ludu.

S z w e c ja .  —  Król  wyznaczy ł  K o m i t e t ,  celem 
nłożenia z w i ą z k o w e g o  sys t emu obrony kraiu,  tak 
lądem iako też morzem.

W i o c h y .  —  O j c i e c  Sty mianował  P .  A v ig n o n  
Autora P a le o g r a f j i  p o w sz e c h n e j ,  Komaudoreui  
Orderu S g o  G r z e g o r z a  W ie lk i e g o .

R o zm a i to ś c i .  —  W  H a w a n ie  grasuie ż ó ł t a  
g o r ą c z k a .  —  Gazety  ,H is zp a ń sk ie  nie maiąc iu& 
co donosić ,  różne wynajduią osobl iwości ;  iedpa 
z nich H e r a ld o  opowiada następuiącą oko l iczność :  
W  W i w e r o  żębraęzka od dawnych lat  n i e w id o ­
m a ,  przechodząc ul icą,  u d e r z o n a  została w oko  
kamykiem wyrzuconym z procy przez ul icznika;  
skutkiem tego uderzenia  w zro k  o d z y s k a ł a . —  N a j ­
dawniejszy z  Pa iaczów w pantomimach P a r y z k i c K , 
przeds tawianych lat  temu 4 0  w Cyrku O l im p i j ­
sk im  , w teatrach W e s o ł o ś c i ,  A m b ig u  i M i e j ­
sk im ,  s ł awny  G u gibu s ,  umarł  teraz p rz e ż y w sz y  
lat  7 5 .  W  długiej  karjerze paiaczowskiej  (mówi  
gazeta opisuiąca Nekrol og i  tego bufona) ,  s t oc z y ł  
więcej  b i tw,  otrzymał  więcej  razów,  aniżel^.naj-  
s ł awni ej sz y  i  grenadjerów w ie lk ie j  a rm jL  —
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r z y s za  p od ró ż y  na k os z t  wspól ny .  I n t e r e s owan y  m o ­
że bl i ższą  wiadomość  o t r z y ma ć  p r z y  ulicy Dzikiej  Nr  
2323 ,  u Go s p o d a r z a  domu.

W  d obr a ch  S ł upno*  iest  AUS - T E B J A p r z y  szosze od 
V \ a r s z a w y  do Radzymi na ,  do wypuszcz en i a  w dz i e r ża ­
w ę  od Sgo  Mi cha ł a .  Z g ł o s i ć  się moż na  na miejscu.

K t o b y  b y ł  w chęc i  u l okowa n i a  15. 000 z łp .  
na  h yp o t e c e  domu p r z y  pry  ncypal ne j  ul icy;  

p i l n i k  niech r a c z y  adres  s wój  pod N'r 397,  p r z y  u- 
l icy K r a k o w s k i e  Pr zedmieśc i e ,  do Wł a ś c i c i e ­

la Poses j i  p r z ys ł a ć .
VV‘ Mieście  O b w o d o w e m  Ł ę c z y c y ,  iest  do w y d z i e r ­

żawi en i a  B R O W A R  od Ś g o  Mi cha ł a  r .  b. Wi a domoś ć  
t a mż e  pod Nr  151*.

W  dniu 31 S i e r pn i a  ( 1 2  Wrzes ' n i a j  1S42 o godzin i e  
10 z r a na ,  t udz i eż  w dniach n a s t ę p n y c h ,  p r a w n i e  zaj ę­
te Ruchomości  mi anowi c i e  r o z ma i t e  O b r a z y  ole jno ma­
l o wa n e  w ra mach  z ł o c o n y ch  z znacznej  galer j i  p o c h o ­
d z ąc e ,  o r a z  S t o ł y ,  L a m p y  i t. p . ,  w W a r s z a w i e  p r z y  
ul icy K r a ko ws k i e  Pr zedmieś c i e  pod  3 6 9 ,  p r z e z  p u b l i ­
c zną  l i cytacj ą  s p r z ed a n e  będą.  y jn to n i O s iń sk i  t s .
, K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  Anton iego  Hot i l er ,  z ag i ­

nę ł a ;  Zna l azca  r a c z y  oddać do C y r k u ł u  7gn.

M  W c z o r a j  nad wi eczor em z g i n ę ł a  S UKA 
W y ż l i c a  ś redniego wz r os t u ,  ca ł a  b i a ł a ,  
g ł a dk a ,  wi e rzch  ł b a  i uszy k a s z t a n o wa ­
te,  oraz  iedna p l ama  t akaż  na grzbiecie.  

Kt o  o niej  da znać ,  lub ią o d p ro wa dz i  do S z wa j ca r a  
w domu W .  St e inke l l e ra  pz zy  ulicy T r ęb ac k i e j ,  do- 
s tani e  n a g r o d y  Bubl i  s r e br em 5.

Dnia  2 Wr z eś n i a  w ; i>olndnie,  z g i na ł  
P I E S  z ga t u n k u  S Z P I C Ó W ,  b i a ł y ,  z ż ó ł ­
te ni i p l amami  p r z y  ogonie  i, uszach,  do po ­
ł o w y  o b s t r z y żu n y ,  iuź nie mł o dy .  Ł a ­

s k a w y  znal azca  r a c z y  się zgłos i ć  p r z y  ul icy Les zno ,  
w p r o s t  ul icy Or l e j  pod N r  6 6 7 ,  w domu Z - w a d zk i e -  
g o .  gdzie  p r z yz wo i t ą  o t r z y m a  nagrodę .

—  D o w c i p n e m u  F o n ie n e lo tv i  pokazano g d z i e ś  
w t owarzys twie  misterną hiżutęryjkę,  ule  mu po­
wi edz i ano ,  żeby nie  do tkną ł  się,  pon i eważ  m ó g ł by  
uszkodzić .  » N i e  lubię takich rzeczy,  r z e k ł  F o n -  
te n e l , które zbyt  trzeba szanować. . . .  Przepraszam,  
dodał  do wchodzącej  Da my ,  nie o Patii to mówi ę . ”
—  Autor nudnej dramy widząc wychodzącego  z T e ­
atru z przeds tawienia  właśnie  tejże  dramy i oc i e ­
r ającego  sobie  twarz ehustką,  zapytał  czy o łacze  ? 
» N i e ,  mój P an i e ,  dobrodusznie  o dpo wi edz i a ł  za- 
gndniony,  poc i ł em się t y l k o . ” —  Za panowania  
F il ip a  p ię k n e g o  by ł o  w P a r y ż u  w r. 1 3 2 8  t d k o  
dwóc h  Adwokatów;  dz i ś  ich iest do 1 4 0 0 .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Łub i eń s k i  T o m :  l i r a :  z Os t r o wca ;  Sumi ńsk i  Antoni  

b.  Radca  St anu z Rejna;  Zi emiecki  Wil l i :  Sędz i a  Sądu" 
Kry i n i n :  i Grodz icki  Hip:  Podpr oku :  z Lubl ina;  K r a j u  
Ka r o l i na  Hrabi ;  Mał żou :  J e n e r a ł a  z Kal isza;  Szefer  J ak :  
J n że n j e r  Ban:  Pol :  z Brzezin;  Żi ewul s k i  Audrz :  Iuspe :  
F a b r :  T a b :  z Kroś n iewi c ;  J e r m o ł o w  J e n e r a ł  z Mos kwy;  
R o s t o w c o w  J e n e r a ł  i Kil  Konsul  J en e r a l n y  w Li psku ,  z 
P e t e r s b u r g a ;  Nese l rode  Hr:  J en e r a ł  Le j t nan t  z Siedlec;  
Kr zemi ńsk i  Anto:  Dzie:  z Miechowie;  Swidz iński  Nap:  
O b y :  z Gardzieni c;  T o m a s z e w s k i  Alex:  O b y :  z Ż e l a zn y ;  
Biel icki  J a u  Dzie: z Domarai jzyna;  Ger i t z  J u l :  z Ło wi c z a .

_ D O W IE ŚIE W S A.
K t o b y  sobie  ż y c z y ł  porządnej  i zdatnej  Os o by  do 

D O Z O R U  D Z I E C I  lub do Z A R Z Ą D U  DOME M;  niech 
s ię r a c zy  z g ł o s i ć p n d  Nr  1340 p r z y  ul icy S t o - K r z y z -  
k i e j ,  do S k l e pu  Świ e c  S t e a r ynowyc h .  '

W c z o r a j , o  godzi :  12, wy s z e d ł s z y  z Kośc io ł a  X X .  
P i i a r ó w ,  idąc ul icą Sto  J a ó s k ą  o b o k  Z a mk u  t r o t ua r em,  
Z g u b i o n y  z o s t a ł  W O R E C Z E K  w pa s y ,  ieden pas  a  
x a mi l u  f i i a ł k o we g u ,  2g i  pas lamy s re b r ne j  z bi a ł emi  
k u t a s a m i ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  s i ę :  pa r a  Br a ns o l e ­
t e k  z g ra na tó w  p r a w d z i w y c h ,  Chus tka  p łóc i enna  z c y ­
f r ą  Jf. J .  Nr  6 1y, i W o r e c z e k  z P e r e ł k a mi ,  w k t ó r y m  
b y ł o  zł .  5 s r ebrem.  Ł a s k a w y  Zna lazca  zechce  ode ­
s ł ać  p r z y  ul icy Niecałej  pod N r ' 61 4  Li t :  M.  na l rn  
p i ą t r e e ,  gdz i e  z a pe wni a  się nagroda.
, Pj ęć  C H O M O N T Ó  W  7. p l a t e rowanemi  b r ą z ami ,  b a r ­

dzo ma ło  u ż ywa n e ,  ozdobne  i dobrze  z robione ,  są do 
s przedania  za pomi e rną  cenę.  Wi adomość  u Buszka  
R y m a r z a  na Po d wa l u  N r  525.

Dnia 3  b.  ni. na G r z y b o w i e ,  zgubiono P A P I E R Y  
‘ Gospodar ski e  z awi n i ę t e  w Ga ze t y .  Ł a s k a w y  Zn a l a z ­
ca  r a c zy  oddać  pod  N r  8 p r z y  ul icy Sto  J ańskie j , ,  
do  Unickiego.

Os oba  w yieźdża iąca  do Ż Y T O M I E R Z A  p owo z em 
w y g o d n y m  Pocz t ą  lub F u r m a n e m ,  ż ycz y  sobie T o w a -

.Dziś  r ano  c i epł a  s topni  9.  W c z o r a j  w południe  ltj,  
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  14 r az  F a łs zy w y  w ie lk i 

ton.y J P .  Chom iński p r zeds t awi  F ilip a  de Strelen  
i ako 3c i ą  i os ta tnią  gościnną  rolę.

JfllKROŚKOP SŁOSECBIS1,
widzieć  można  w każdy  dzień p o g o d ny ,  p r z y  ulicy 
Po dw a l  pod Nrem 5 3 2 ,  od Smej  z r ana do 4te j  z połud: .  
Cena   ̂wnijścia z ł .  2,  i g r .  5  dla ubogich.

Dziś J ez dc y  Konni  Guerra.
Dzis w Kawi a r n i  p r z y  ul icy T r ę b a c k i e j ,  o bok  domu 

W .  St e inke l era ,  P a n n y  P ra js  g r a ć  i ś p i ewać  będą.
J u t r o  w Handlu  M alewskiego  p r z y  rego ulic Bedna r ­

skiej  i Sowie j  na Śn i a dan i e :  K a p ł o n k i  z serdela: ,  Pieczeń 
ba r a :  a la sa rąa  i rtyms:,  P o lę d wi c a ,  Mos t ek  cielę:  faszer : ,  
/ r a z y  zawi i a: ,  Kot l e t y  ciel: ,  P o t r a w a  z ka cz ek ,  Bef sz t yk  
Kie łbasa  duszona, Kurczęta, Raki,  Chłodnik, Roseł ,  etc.’


